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Komisja  Europejska  zaproponuje  jutro  przepisy,  które  dadzą
użytkownikom  prawo  do  domagania  się  od  serwisów
społecznościowych i innych firm usunięcia wszelkich informacji
na  ich  temat.  Przedsiębiorstwa  będą  musiały  spełnić  takie
żądanie, chyba, że istnieje „uzasadniony“ powód, by odmówić
usunięcia danych.

Eurourzędnicy  mówią,  że  nowe  przepisy  mają  pomóc  przede
wszystkim młodym ludziom w kontrolowaniu informacji na swój
temat. Oczywiście, jak wyjaśnił rzecznik prasowy Komisarz ds.
Sprawiedliwości,  nie  będzie  można  żądać  usunięcia  danych
policyjnych  czy  medycznych.  Dodał  przy  okazji,  że  już  co
prawda  obecne  przepisy  przewidują  zasadę  „minimalizacji
danych“,  teraz  jednak  zasada  zostanie  wzmocniona  poprzez
ogłoszenie jej „prawem“.

Nowe przepisy przewidują też, że w razie włamania i kradzieży
danych  przedsiębiorstwa  będą  musiały  poinformować
poszkodowanych  o  tym  fakcie  „tak  szybko  jak  to  możliwe“.
Komisarz  ds.  Sprawiedliwości  stwierdziła,  że  w  normalnych
okolicznościach informacja powinna zostać przekazana w ciągu
24 godzin.

Firmy  muszą  też  uzyskiwać  zgodę  na  przetwarzania  danych
osobowych, nie mogą opierać się na zasadzie domniemania zgody.
Ponadto internauci mają być informowani w jakim celu zbierane
są informacje na ich temat. Jednocześnie od zasady tej będą
istniały  wyjątki.  „Dobrym  przykładem  jest  tu  chociażby
tworzenie archiwum artykułów prasowych. Oczywistym jest, że
prawo  do  'bycia  zapomnianym’  nie  może  być  prawem  do
całkowitego usunięcia z historii” – mówi komisarz Reding.

Jeśli  nowe  prawo  zostanie  uchwalone,  powstanie

https://wolnemedia.net/unia-szykuje-przepisy-o-prywatnosci/
https://wolnemedia.net/unia-szykuje-przepisy-o-prywatnosci/


ogólnoeuropejski  zestaw  przepisów  dotyczących  prywatności.
Będą one obowiązywały również wszystkie firmy działające na
terenie UE, nawet jeśli dane przechowywane są na serwerach
poza Unią.

Microsoft i Facebook już oświadczyły, że przepisy mogą być
zbyt restrykcyjne i poprosiły o wyjaśnienie, jakie dane i w
jakim stopniu mogą być kontrolowane przez użytkownika. Google
i Yahoo odmówiły na razie komentarzy.
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